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w ynosi na m iesiąc listopad w ekspe  
a  I  w V 'iijp ix  E<C; dycji 1 złoty z odnoszeniem  
--------------x- 0S5 .y w ięcej. V 7- w ypadkach nieprze- 

/strzym aniu przedsiębiorstw a, złożi niu  

ow ych dostarczeń gazety, lub zw rotu —  
ceny abonam entu. — — —

— Przy w aloryzt .ii obow iązuje odpow iednia dopłata ' —

przez pocztę 'O 

w idzianych, przy ___ . r
pracy, przerw aniu om unikacji otrzym ujący nie m a praw a

—  żądać pozaterc ' *“ ’

Konto czekowe: P. K. 0. Poznań 204.252

A ertftB vfinia* ^a ogłoszenia pobiera się od w iersza  
m m . (7-łam . -  10 groszy, za reklam e  

na stronie 3 • łam ow ej w  w iadom ościach potocznych 30 gro ­

szy, na 1-szej stronie 50 groszy. R abatu udziela si^  
przy czestem ogłaszaniu. „G łos W ąbrzeski" w ychodzi 

trzy razy tygodniow o i to w  poniedziałek, środę i piątek, 

—  Skrzynka poczt. 23. —  R edakcja i A dm inistracja znajduje  

— — się przy ul. M ickiew icza 11, —  Teief. 80. — «

Nr. 131 Wąbrzeźno, wtorek 4 listopada 1924. Rok V.
i

yinglja na torach polilyki rozum u
Odstulat konserwatyścinie odnieśli takiego zwycięstwa. - Premjerem rządu będzie Baldwin. 

Dymisja M. Donal da jutro we wtorek Labour Party (Partja pracy) oskarżao klęskę M. Donalda

sw ego program u. Przyw ódcy w szystkich  partyj 

przed rozpoczęciem  prac parlam entarnych udali

• 5 się na kilkodniow y odpoczynek.

R uszając łdo w alki w yborczej, przyw ódcy  

trzech stronnictw angielskich  w  odezw ach  sw oich  

zapew niali z w iększą, lub m niejszą pew nością  

siebie zw ycięstw o dla sw ojej partji. N ajm niej 

hałasu  robili konserw atyści, rozw ijając natom iast 

planow ą, zręczną i na  rzeczow ej platform ie  opar­

tą agitację. M ac D onald tuż przed rozw iąza­

niem  parlam entu zarów no w izbie gm in jak na­

stępnie na zgrom adzeniu Labour Party  zapow ie­

dział z całą stanow czością zw ycięstw o  tego  stron­

nictw a, które z otuchą odw ołuje się do sądu  

opinji publicznej. Liberali z Lloydem  G eorgem  

na czele szli do boju w yborczego z w ielkim tu ­

petem i nadzieją odebrania stronnictw u  robotni­

czem u pew nej liczby m andatów .

W yborcy dali w środę odpow iedź dla je­

dnych w prost druzgocącą, dla drugich nieocze­

kiw aną naw et w  najśm ielszych  m arzeniach. D o  

pierw szych należą liberali i kandydaci stronni­

ctw a pracy, do drugich konserw atyści. O statni 

biuletyn w yborczy z dnia 30 października  godz. 

11 m . 40 w nocy jest tak w ym ow ny, że chyba  

nie potrzeba go  zaopatryw ać w  żaden kom entarz. 

O to w yniki w yborów w edle tego biuletynu:

K onserw atyści zdobyli m andatów 400, La­

bour Party  151, partja  liberalna  40, partja w olno ­

ściow a 4. W  ten sposób konserw atyści zyskują  

159, tracą 6 m andatów , Labour Party zyskuje  

24, traci 65, partja liberalna zyskuje  9, traci 120.

Jeżeli zw ażym y, że ogólna liczba m andatów  

do Izby gm in w ynosi 614, to kon^ffiw atyśei 

już obecnie, gdyby nie otrzym an naw et 

żadnego dalszego m andatu, m ają olbrzym ią w ię­

kszość, dochodzącą do  dw óch trzecich O  takiem  

zw ycięstw ie nie m arzyli przed w yboram i naw et 

najw ięksi optym iści z obozu konserw atyw nego. 

Zw ycięstw o to jest tern  w ięcej cenne  m  i znam ien- 

nem , że konserw atyści zdobyli pow ażną liczbę  

now ych m andatów w okręgach przem ysłow ych. 

Stało się to kosztem liberałów , a po części par­

tji robotniczej.
Straty  Jakościow e i liczebne partji pracy  nie 

są tak w ie kie, jak partji liberalnej. Słusznie 

pow iada „D aily H erald", że liberali ponieśli nie­

byw ałą klęskę. Przepadł przy w yborach tak  

w ybitny m ąż stanu tej partji, jak A squith , któ ­

ry stracił m andat na korzyść kandydata z par­

tji pracy. A squith ośw iadczył m elancholijnie: 

„N asze nadzieje i oczekiw ania zaw iodły, m usi- 

m y jednakża  przyjąć  pow yższy  rezultat jak  praw ­

dziw i A nglicy z  rów now agą  ducha". —  A squith  

ośw iadczył da*ej, że nie m oże postaw ić żadnego 

zarzutu sposc om , w jakich w alka była prow a­

dzona i zaza- zył, że rezultaty w yborów są  po ­

w ażnym  cios ’ i dla partji liberalnej, z którą  był 

złączony prze cały okres sw ego politycznego  

życia. Przed w yjazdem do Londynu A squith  

ośw iadczył oi Jalnie, że m im o utraty m andatu  

nie porzuci ż da politycznego.

C hociaż ć in ja publiczna w A nglji spodzie  

w ała się zw yr ęstw a konserw atystów , jednakże  

tak w ielkich ozm iarów zw ycięstw a nie przew i­

dyw ała prasa .m gielska, naw et najlepiej znająca  

szanse w ybpr’ 7  e  poszczególnych  stronnictw .

O czyw iści konserw atyści staną u steru rzą­

dów po ośm iom iesięcznem odgryw aniu roli o- 

pozycji. Jak dę zdaje B aldw in stanie na czele 

gabinetu. O w pływ ie w yniku w yborów na po ­

litykę zagraniczną A nglji pom ów im y później, 

tu taj zaznaczam y ty lko, że stanow isko konser­

w atyw nych gabinetów w obec Polski było na- 

ogół „fair".

Baldwin utworzy gabinet czysto 

konserwatywny.

M ożliw ość przyłączenia się liberałów  do  

konserw atystów .

Londyn. Pow szechnie przypuszczają, iż  

B aldw in stw orzy czysto konserw atyw ny gabi­

net, w obec tego, że konserw atyści posiadać bę­

dą w parlam encie  zdecydow aną w iększość. Przy­

łączenie resztek liberałów do konserw atystów  

staje się coraz praw dopodobniejsze.

Upadek Asquita.

Z Londynu donoszą:

W ielkie w rażenie w yw ołała klęska A squita, 

który upadł, m im o, że w okręgu tym  nie m iał 

przeciw sobie kontrkandydata  konserw atyw nego. 

A squith zam ierza W ycofać się z życia politycz­

nego.

Wynik wyborów angielskich to 

odpowiedź na metody bolszewickie.

Londyn . „D aily N evs" w artykule zatytu ­

łow anym „R edakcja porw ała kraj ze sobą", 

dow odzi, że w yborcy tłum nie glosow ali za kon ­

serw atystam i, a naw et tam , gdzie partja pracy  

zyskała m andaty, liczba tych m andatdV  zm niej­

szyła się znacznie. Jest to reakcja przeciw ko  

m etodom bolszew ickim , które przedostały się  

do A nglji. N igdy jeszcze nie zdarzyło się, aby 

cudzoziem skie organizacje pozw alały sobie tak  

traktow ać A nglję, jak to czynili bolszew icy. 

C i, którzy rokow ali z Zinow jew em i jego kole­

gam i z K rem lu otrzym ali obecnie odpow iedź.

Wynik wyborów w Anglji zachwiał 

stanowiskiem rządu francuskiego?

W arszaw a. K orespondent „W arszaw ianki"  

donosi z Paryża, że w zw iązku z w ynikam i 

w yborów w A nglji, stanow isko rządu francu ­

skiego jest zachw iane. D o osłabienia jego przy ­

czyniła się rów nież zapow iedziana redukcja  urzę­

dników .

Ostateczny wynik wyborów w Anglji.

Londyn. W  piątek po północy znany był 

ostateczny w ynik w yborów , w edle  którego skład  

now ej Izby gm in będzie się przedstaw iał na­

stępująco  :

K onserw atyści 415 posłów (w poprzednim  

parlam encie 259), liberali 44 pos. (158), Partja  

pracy 152 (192) i 4 niezaw isłych, w oboc czego  

konserw atyści zyskali 156 głosów , liberali stra­

cili 113, Partja pracy straciła 41, niezaw iśli 3, 

a kom uniści zyskali 1 m andat.

W  glosow aniu w zięło udział 19.9 m iljonów  

w yborców , t. j. 80. proc, ogólnej liczby upraw ­

nionych do głosow ania, z tego na konserw aty ­

stów padlo 7,5 m il. głosów , na liberałów 3 na  

partję pracy 5.5 i na niezaw isłych 5 m iljonów  

głosów . Przy poprzednich w yborach na konser­

w atystów padlo 5.3, t. j. przyrost w ynosi 2.2, 

na liberałów 5.25. strata 1.35, partja pracy  

4.5, przyrost 1.1 na 14 m iljonów głosujących.

Dymisją} Mac Donalda we wtorek.
Londyn/ueżeli gabinet M ac D onalda poda  

się do  dym isji w e w torek, partja  konserw atyw na  

będzie m iała praw ie 3 tygodnie czasu dla osta­

tecznego sform ow ania gabinetu  i sprecyzow ania

Po wyborach w Anglji.

M oskw a. „Izw iestja*, pisząc o  klęsce  Labour 

Party , poniesionej przy w yborach, zauw ażają  

że klęska  ta  jest zasłużona. M ac D onald, zdaniem  

pism a, sam  sprow adził tę klęskę, broniąc klasy  

średniej przed bolszew izm em , z którego uczynił 

straszaka. W  ten sposób M ac D onald zapędził 

drobnych m ieszczan do obozu  konserw atyw nego.  

Izw iestja “ sądzą, że traktat angielsko - sow iecki 

będzie ratyfikow any rów nież przez konserw a­

tystów .

Wyrok w sorawie hucułów 
na Pokuciu.

Lw ów . W e w torek  popołudniu zakoń ­

czono 6 cio dniow e rozpraw y przed lw ow skim  

sądem  przysięgłych, w  spraw ie zbrodni usiłow ań  

w yw ołania pow stania w roku 1923-cim  i począt­

kach 1924-tego w śród  hucułów  na  Pokuciu, przez  

em isarjuszy  ukraińsko-sow ieckich. N a  podstaw ie 

w erdytku przysięgłych, Trybunał uznał głów nie 

oskarżonego W asila K ończuka w innym , zdrady  

głów nej i skazał go na 10  lat w ięzienia. W  sto ­

sunku do 10  ciu hucułów , sąd w ydał w yrok u- 

niew inniający.

Zatraciło się gdzieś 7 i pół biljona marek 
polskich

czyli że Skarb Państw a zyskał przeszło 4  
m il jony złotych.

W edług ostatniego stanu rachunku P. K . 

K . P. w  likw idacji z dnia 20. b. -m . pozostaje  

dotąd niew ycofanych 7587 m iljonów m arek  

polskich, co przedstaw ia w artość 4,2 m iljonów  

złotych. W ym iana zatem m arek polskich na  

złote zbliża się ku końcow i bez jakichkolw iek-  

bądź trudności.

epolosg spalaz^ Polak
H ydrom otory działające bez grobli i śluz.

K om unikują nam  z Polesia, iż zam ieszkały 

w m ieście Łunińcu p. B enedykt K lim ow icz, de­

m onstrow ał w .‘obecności w ładz i adm inistracji 

ks. R adziw iłła na rzece H cryń przy m aj.« M ań- 

kiew icze, zbudow ane przez niego hydrom otory  

(turbiny), które  działały  zanurzone w  bieżącej w o­

dzie rzeki bez żadnej grobli i śluzów .

M otory uruchom iały m łocarnię, okrągłą pi­

lę, elew ator dla w ody i dynam o.

W ynalazek m oże w nieść przew rót w prze­

m yśle zakładów  posługujących się parą, a poło ­

żonych w pobliżu rzek, gdyż jak tw ierdzi w y- 

1 nalazca w zależności od celu m oże być zbudo- 

Iw any hydrom otor dow olnej siły , działający  

w zim ie [i latem ruchom y lub stały , który ze  

w zględu na prostotę  konstrukcji jest najtańszym  

j m otorem  na św iecie.

W ynalazek  zgłoszony do patentu i jest prze- 
j dlożony M inisterstw u Przem ysłu i H andlu.

Dlinisja gen. Rgfiza-Smighge.
D nia 30 m . gen. dyw izji, inspektor arm ji 

nr- 1, kaw aler V irtuti M ilitari drugiej klasy i 

członek K apituły tego orderu  Sm igły-R ydz, zgło­

sił się do raportu do gen. M ajew skiego  zastępcy  

M inistra Spr. W ojsk, i zażądał zadośćuczynienia 

za obrazę dokonaną przez gen. dyw . Latinika
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w  K o c b o ro w ie , k s . w ik a ry  N ik lew sk i z K o śc ie -  
> rz y n y  z o s ta ł m ia n o w an y  k u ra tu se m  d o m u p o p r .  
J w  C h o jn ica c h .

P re m je r G ra b sk i w  S e n a c ie . —  C z y b u d ż e t je s t re a ln y . —  S iła p o d a tk o w a n ie sp a d ła .  

K ry z y s  g o sp o d a rc zy  a  re fo rm a w a lu to w a . —  O b ro n a  m in is tra  S k rz y ń sk ie g o .

W a rsz a w a . N a ś ro d o w e m  p o s ied z e n iu S e ­
n a tu z a b ra ł g ło s p . p re z e s R a d y M in is tró w , 
p rz y c ze m  s tw ie rd z ił p rz e d e w sz y s tk ie m , ż e n a j­
b a rd z ie j n ie p o k o ją c ą n a s k w e s tją  je s t k w e s tja ,  
c z y b u d ż e t n a  ro k  1 & 2 5 w o g ó le je s t re a ln y , t j.  
w  ja k ie j su m ie w y d a tk ó w b ę d z ie m ó g ł b y ć  
p o k ry ty w ła sn y m i d o c h o d a m i. T o je s t n a sz ą  
tro sk ą , g d y ż b y n a jm n ie j n ie je s t p o w ie d z ia n e , 
ż e w y d a tk i o k re ś lo n e w  b u d ż e c ie n a  su m ę 1 9 8 1  
m iljo n ó w  z ło ty c h d a d z ą s ię u trz y m ać , w ty c h  
ra m ac h . G d y b y d ro ż y z n a s iln ie w z ra s ta ła i 
b ra k z b o ż a u w y d a tn ił s ię je sz c ze s iln ie j, to  
w ię k sz e w y d a tk i s ta ły b y  s ię k o n iec z n e i b u d ż e t 
n ie u trz y m a łb y  s ię w  d o ty c h cz a so w y ch g ra n i­
c a c h . U ro d z a j w sze c h św ia to w y  je d n ak  n ie je s t 
ta k  z ły , z w ła sz c z a w  p o łu d n io w e j A m ery c e ^  je s t  
b a rd z o d o b ry  i p o w in ie n o b n iż y ć w sz e c h św ia ­
to w e c e n y  z b o ż a , a w  ta k im  ra z ie n a sz ą  tro sk ą  
p o w in n o b y ć e o in n e g o , a m ia n o w ic ie , c z y  d o  
c h o d y d a d z ą s ię o s ią g n ą ć  
w  te j w y so k o śc i, w  ja k ie j b y ły o b lic z o n e . W  
z w ią z k u  z z a rz u tem , w y su n ię ty m n a p o p rze -  
d n ie m  p o s ied z e n iu  S e jm u  p rz e z p o s . G łą b iń sk ie -  
g o , ż e p rz y  w y licz e n iu d o c h o d ó w  rz ą d  n ie z a ­
s to so w a ł je d n a k o w e j m e to d y  d o  d o c h o d ó w  z p o ­
d a tk ó w  p o ś re d n ic h i b e z p o ś re d n ic h , p . p re z e s  
R a d y  M in is tró w  o św ia d c za , ż e ta k ie j te o r ji n ie  
z n a , k tó ra  b y  n a k a z y w a ła d o o b u ty c h ź ró d e ł 
s to so w a ć  ta k ie  sa m e m e to d y  i u w a ża , ż e b y ło b y  
to b łę d n e . N a o g ó i c o d o s iły  p ła tn o śc i lu u n o śc i 
p . p re m je r s tw ie rd z a , ż e n ie m a o z n a k , b y s iła  
p o d a tk o w a  sp a d a , a lb o , ż e  s ię w y c ze rp u je , p rz e ­
c iw n ie  d o tą d  b u d ż e ty  m ie się c z n e w y k a z u ją p rz e -  
w y ż k ę  p o n a d  to , c o n a  te n  m ies iąc w y lic z y liśm y  
a  z  o s ta tn ic h  9 m ies ię cy  p rz e w y z k a  w  su m ie w y  
n o s i 1 2 % w ięc e j, n iz o b licz o n o . N ie m o ż n a  
w ięc m ó w ić o u p a d k u s iły p o d a tk o w e j, 
M o ż n a s ię sp o d z ie w a j} .w szy s tk ie g o , a le n ie n a  
d ro d z e p o w ą tp ie w a n ia z g ó ry , Ję c z n a  d ro d z e  
p ra c y  re a ln e j  n a le ż y  z a b e z p iec z y ć  re a ln o ść  b u d ż e tu .

D ru g ą  tro sk ą  rz ą d u  je s t, c z y  k ry z y s g o sp o ­
d a rc zy  m e  z a łam ie re fo rm y  w a lu to w e j. A /V ś ro ­
d ę m ó w io n o , ja k o b y śm y  w  rz ą d z ie  m ie li z a s tra ­
sz a jąc e d a n e o b ilan s ie h a n d lo w y m . O tó ż n a ­
sz e d a n e  n ie są z b y t śc is łe . T ru d n o  s tw ie rd z ić ,  
ja k im  je s t is to tn ie t< m  b ilan s . Z ro z u m ia łem  je s t 
z e w  p e w n y m  m o m e n c ie  ż y c ie g o sp o d a rc z e m u ­
s i s ię e a lam a ć i p e w n e p rz e d m io ty e k sp o r tu  
p rz e  s ta ją s ię o p ła c a ć , n ie s tw a rz a  to  je d n a k  n ie ­
b e z p iec z e ń s tw a ^ w a lu to w e g o .. O b e c n ie e k sp o r t  
o ż y w ia  s ię o c z e m  św iad c z y  s ta ty s ty k a  k o le jo w a .  

R ó w n o w a g a b ilan su  h a n d lo w e g o je s t  p o w a ż n ą  
tro sk ą  rz ą d u , k tó ry  c z y n i w y s iłk i c ila n a p ra w y  
te g o b ila n su . A le je s t d z ie d z in a p rz y  k tó re ; n ie  
m o ż e w p ły n ą ć n a p o p ra w ę te g o b ila n su , je s t 
n ią  im p o rt n ie z b ęd n y d la o b n iż e n ia c e n w k ra ­
ju  i z a ia m o v /am a  d ro ż y z n y .

P rz e z  z m n ie jsz e n ie  im p o rtu  a r ty k u łó w  p ie rw ­
sz e j p o trz e b y  ry z y k u je s ię w z ro s t d ro ż y z n y  n ie  
o 1 4 le c z o 2 4 p ro c e n t. T e n im ­
p o rt m u s i u s tać , le c z d o p ie ro  w ted y ,  g d y  u z d ro ­
w im y  n a sz e ż y c ie g o sp o d a rc z e i p rz e s ta n ie m y  
u s ieb ie ta k d łu g o p ra c o w a ć i p ro d u k o w a ć . 
[W ied tą w a g ę m u s im y p rz y w ią z a ć d o u m ó w  
h a n d lo w y ch , b ę d ą c y c h n a jle p sz em  z a b ez p iec z e ­

n ie m  n a sz e g o  e k sp o r tu .
W sk a ź n ik d ro ż y ź n ia n y n ie b y ł s to so w a n y  

ta m  —  m ó w ił p re m je r —  g d z ie je s t z d ro w a  
w a lu ta . W . k ra ja ch ty c h je d n a k n ie z a v z sze  
z a d aw a la n o  s ię te m i sa m e m i p ła ca m i. N ie  p o d ­
w y ż sz a n o  ic h , le c z  a r  to m a ty cz n ie w  m iarę  w z ro ­
s tu  d ro ż y z n y . W  w sk a ź n ik u d ro ż y źn ia n y m  n ie  
u p a tru ję je d n a k  n ieb e z p ie c z eń s tw a d la  ró w n o ­
w a g i 'b u d ż e to w e j. N a d m ie rn e p e n s je i p ia c e  
p rz e d s ta w ia ją  w ię k sz e  n ie b ez p iec z e ń st  w o , n iż  s to ­

d o w ó d c y k o rp u su  X  w s ło w a c h  o d u ż e j c z ę śc i  
k o rp u su j o fic e rsk ieg o , p o c h o d z ą c e g o  z  L e g jo n ó w .

G e n . M a je w sk i p o w o łu ją c  s ię n a  je d n o s tro n ­
n e i g o ło s ło w n e z a p rze c z e n ie fa k tu p rz e z g e n . 
L a tim k a o d m ó w ił g e n . Ś m ig łe m u  u d z ie le n ia  sa ­
ty s fak c ji i o d m ó w ił m u  ró w n ie ż p rz e d s ta w ie n ia  
g o  c ło ra p o r tu  u  P re z y d . R z e c z p . ja k o  n a  w y ż sze ­
g o  z w ie rzc h n ik a  w o jsk o w e g o .

tW o b e c te g o  g e n . R y d z -Ś m ig ły  w  d n iu 3 1  z . 
m . n ie z n a la z łsz y ^ sa ty sfa k c ji u sw y c h  w ła d z i  
o b ro n y  h o n o ru  a rm ji w n ió sł p o d a n ie o  z w o ln ie ­
n ie g o  z w o jsk a .

J ła rc e rs lw o a p ro p a g a n d a p a ń s tw a .
W  z w ią zk u z o d b y ty m  n ie d a w n o m ię d z y ­

n a ro d o w y m  z lo te m  o rg a n iz a c y j sk a u to w y c h w  
K o p e n h a d z e , o trz y m u ją n a sz e w ła d z e  p a ń s tw o ­
w e o fic ja ln e w iad o m o śc i, ż e w y s tęp d e le g a c ji  
n a sz e g o h a rc e rs tw a w  K o p e n h a d z e b y ł d o sk o ­
n a ły m  w y n ik ie m  p o lity c zn e j  p ro p .  P o lsk i n a z e w ­
n ą trz . Ja k  w y ra ż a  s ię n a sz c h a rg e d 'a ffa ire s w  

K o p e n h a d z e u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie li p a sz e g o  sk a u ­

so w a n ie w sk aź n ik ad ro ż y ź n ia n e g o d la  lu d z i, k tó ­
rz y  i ta k  m a ło d o s ta ją z a sw o ją p ra c ę . N ie  
m n ie j sy s te m  w sk a ź n ik a m u s i b y ć z a s tąp io n y  
in n y m  sy s te m em  w  m o m e n c ie , k ie d y  n a p raw d ę  
b ę d z ie g ro z iła  d ro ż y z n a .

P u n k t c ięż k o śc i w  te n sp o só b le ży  w  o p a ­
n o w a n iu  w z ro s tu  d ro ż y z n y , a le n ie m n ie j w  o -  
p a n o w a n iu d ro ż y z n y  p ie n ią d z a , b o b e z ta ń sz e  
g o  k re d y tu  n ie p o m o ż e p o lity k a c e ln a . R e a su ­
m u ją c  te w y w o d y  o n a sze j sy tu ac ji g o sp o d a r ­
c z e j, p re m je r s tw ie rd z ił ż e sy tu a c ja je s t p o w a ­
ż n a , b o d o  k ry z y su , p rz e w id z ia n e g o w o b e c re ­
fo rm y  w a lu to w e j p rz y łą cz a  s ię n ie u ro d z a j, a le  
m a m y  w sz y s tk ie w id o k i, ż e k ry z y s n ie s tan ie  
s ię ta k  in ten sy w n y , a b y s tan ą ć w  p o p rz e k re ­
fo rm y  w a lu to w e j ju ż d o k o n a n e j.

Z  k o le i p . p re z e s R a d y M in is tró w  p rz ec h o ­
d z i d o o m ó w ien ia sp ra w y  p o lity k i  z a g ra n ic z n e j 
p rz y c z e m  o św ia d c z a , ż e m a m y  p ra w o  ż ą d ać , b y  
c z y n n ik i m ię d zy n a ro d o w e w id z ia ły w  n a s tę s i­
łę , ja k ą  is to tn ie re p re z e n tu je m y . P o lsk a d o k o ­
n a ła d w ó c h  rz e c z y , k tó re  p o w in n y  s łu ż y ć z a  m ia ­
rę w  o c e n ie je j w a rto śc i. S a m a  z b a rd z o m a łą  
p o m o c ą b ro m i a m u n ic ji b e z p o w ó d  
je d n e g o  z w ie lk ic h  m o c a rs tw  i  sa m a b e z ż a d n e j 
ju ż n a w e t m a le j p o m o c y d o k o n a ła re fo rm y  
w a lu to w e j. S ą to re a ln e z a d a tk i, a b y P o lsk a  
o d e g ra ła  w ie lk ą ro lę .

Je d n a k  o s iąg n ię c ie te g o c e lu n ie p o w in n o  
p o le g a ć n a te rn ty lk o , w  ja k im  to n ie  i ja k  sz y b ­
k o n a  to , lu b  in n e o d p o w ie  m in is te r sp ra w  z a ­
g ra n icz n y c h . T rz eb a is to tn ie w y tw o rz y ć a tm o ­
s fe rę , w k tó re j m o ż n a b y l ic z y ć n a p o p a rc ie  
n ie je d n e g o , le c z l ic z n y c h c z y n n ik ó w  m ię d z y n a *  
ro d o w y c h . N ie c h o d z i  tu  o  p o lity k ę  se n ty m e n tu , 
a le trz e b a so b ie u p rz y to m n ić , c o d la F ra n c ji w  
je j z m a g a n ia c h z n a c z y ła sy m p a tja d la n ie j 
in n y c h n a ro d ó w . O d p o w ia d a ją c n a z a rz u ty ,  
w y su n ię te p rz e z p o s . G łą b iń sk ie g o , p re m je r  
s tw ie rd z ił , z e n ie s łu sz n y je s t z a rzu t, iż je że li  
m in is te r sp ra w z a g ra n ic z n y c h w G e n e w ie  
p sp o m n ia l o te rn , c o s ię u  n a s ro b i, ż e to b y ło  
ju ż u z a leż n ie n ie P o lsk i. P o o d p a rc iu n a jaz d u  
n ie w sz y sc y  je szc z e z ro z u m ie li, ja k ie to b y ło  
d z ie ło , a le te ra z k a ż d y  ju ż p o ją ł, ż e P o lsk a  p o ­
tra f i sa m a z a b e z p ie c z y ć w a ru n k i sw e g o ż y c ia  i  
ż e  n ik t je j  n ie  m o ż e  s ię  n a rz u c ać  n a  o p ie k u n a . O p i-  
n ja  ta  o b o w .  n a sz  n a ró d ,  a b y  z d o b y ł s ię  n a  w y trz y ­
m a n ie  w  a tm o s fe rz e  c o d z ie n . p e w n e g o w y so k ieg o  
n a p ię c ia e n e rg ji d la sk u p ie n ia w szy s tk ic h s il 
tw ó rc z y c h . N a s trę c z a ją  s ;.ę tu  p e w n e tru d n o śc i. 
O  i le c h o d z i o  ro lę rz ą d u , to n a jm ilsz em b y ło ­
b y , a b y  rz ą d  sa m  d o k o n a ł w ie lk ie j rz e c z y  —  
sz y b k o sa m z a ż eg n a ł k ry z y s , g o sp o d a rc z y , 
a  je d n o c z e śn ie d o g o d z ił w szy s tk im . ,W  te j sy ­
tu a c ji je s t z ro z u m ia łe m , ż e ż a d e n  p re m je r, c h o ć ­
b y  n a jle p ie j p o s ta w io n y  m e  z a d ó w  a ll w sz y stk ic h . 
A le m u s im y  so b ie ja sn o p o w ie d z ieć , c z e g o o d  
P o lsk i c h c e m y ?

Id ą c  p o jte j  l in ji  ro z u m o w a n ia ,  p ro g ra m e m  rz ą d u  
je s t: 1 ) sk u p ie n ie  c a łe g o  a p a ra tu  rz ą d z ą c e g o , a b y  
d ro g ą  ró w n o w a g i b u d ż e to w e j, p o lity k i p o d a tk o ­
w e j i d ro g ą u k ład ó w h a d lo w y c h o ra z p o lity k i  

.k re d y to w e j o c h ro n ić d o k o n a n ą ju ż re fo rm ę  w a ­
lu to w ą o d z a ła m a n ia s ię p o d n a p o re m  k ry z y su  
g o sp o d a rc z eg o ; sk o n c e n tro w a n ie n a sz e j p o lity k i 
z sg r . n a d z u b e z . P o lsk i ta k im  sy s te m e m m ię ­
d z y n a ro d o w y m , k tó ry b y  z a b e z p ie c z y ł n a s  o d  z a ­
ry so w u jąc y c h  s ię o s ta tn io  n ie b e zp ie c ze ń s tw . C z y  
ta k a p o lity k a d o z n a  p o p a rc ia  w  p a r lam e n c ie  —  
o to w  in n y  sp o só b , n iż  w  o tw arty  n ie b ę d ę z a ­
b ie g a ł.

P o  p rz e m ó w ie n iu  p . p re ze sa  R a d y  M in is tró w  
d y sk u s ję  n a d  e x p o se o d ro cz o n o  d o  p rz y sz łe j  ś ro ­
d y , p o c z e m  p o s ie d ze n ie  z a m k n ię to .

t in g u w  z lo c ie  b y ł su k c e se m  z p u n k tu  w id z e n ia  
sk a u to w e g o , z p u n k tu w id z en ia sa ś  
p  p ro p a g a n d y n a ro d o w e j; w y sze d ł d a le k o  
r o z a ra m y m a n ife s ta c ji c z y s to sp o r to w e j. Z a -  

ó w n o p o s taw a n a sz y c h sk a u tó w  ja k  sp ra w n o ść  
i £ re z u lta ty p rz e z n ic h o s ią g n ię te , a w re sz c ie  
ja k o śc io w y sk ła d n a sz e j d e leg a c ji sp ra w iły , ż e  
P o la c y  w y su w a li s ię s ta le n a p ie rw sz y p la n  w  
c ią g u p o b y tu  w  K o p en h a d ze . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

FoWie—»0r.
c h ę ćc ie  ic h d o z a a b o n o w a n ia  g o , a p rz y s łu ż y c ie  

s ię d o b re j sp ra w ie .

Kronika koscitina.
D ie ce z ja c h e łm iń sk a .

K u ra tu s d o m u p o p raw c z eg o  w  C h o jn ic ac h  
k s . M a k sy m ilja n  P u ty n k o w sk i f,z o s ta ł  u s ta n o w io n y  
ja k o k a p e la n p rz y z a k ład z ie p sy c b ja try c z n y m  f

Paskarstwo zniknie
g d y  b ę d z ie sz  sz a n o w a ł  z ło te g o !  L icz  s ię  z  g ro sz a m i!  

N ie d a w a j .z a o k rąg la ć" ! T rz y  g ro sz e to b u łk a

W ia d o m o śc i p o to c z n e .
W ą b rz eź n o , d n ia 3 l is to p a d a  1 9 2 4  r ..

Kalendarzyk, p o n ie d z ia łe k  3 l is to p a d a H u b e rta b . 
w to re k  4  l is to p a d a  K a ro la B o ro m , 
ś ro d a 5  l is to p a d a Z a c h a r ja sz a .

W sc h ó d s ło ń c a o g o d z . 7 ,5 , z a c h ó d  s ło ń c a o g o d z . 4 ,2 2 .

—  W  D z ień Z a d u sz n y , p o św ięc o n y p a ­
m ięc i z m arły ch , l ic zn e rz e sz e lu d u z a p e łn iły  
n a sz ą św ią ty n ię , w  k tó re j o d p ra w ia ły s ię n ie ­
sz p o ry ż a ło b n e . Z  p ro c e s ją p o d ą żo n o n a c m e n ­
ta rz , b y  p rz y  z d o b n y c h  z ie len ią  (k w ia ta m i i św ia ­
t łe m  m o g iłac h n a jd ro ż sz y c h o só b w e stc h n ą ć z a  
ic h  d u sz e . C ic h a  sz c z e ra m o d litw a , n ie ch  b ę d z ie  
n a le żn y m  h o łd e m  p a m ięc i p o z o s ta ły c h ! W iec z n y  
o d p o c zy n e k  ra c z im  d a ć P a n ie . . . .

—  E k sp e r ta i p o g rz eb śp . M a rty h r  
D ą m b sk ie j z W a ły  c z a . N a w ie cz n y sp o c z y ­
n e k o d p ro w a d z o n o w  u b ie g ły  p ią te k  z w ło k i śp . 
M a rty h r . D ą m b sk ie j. Z w Io k i śp . w ie z io n o  
z W a ly c z a p rz e z 4 k o n ie p rz e d b ra m ę k o śc io ła . 
O d d w o rc a m ie jsk ie g o  k o n d u k t ż a ło b n y p ro w a ­
d z ił k s . a d m in is tra to r S z p itte r w o to c z e n iu  
4 k s ię ży  i  to  k s . Ł ę g o w sk ie g o  z W ie lk ich  R a d o -  
w isk  k s . p ro f . Ż y n d y  k s . C h y la re c k ie g o z R y ń ­
sk a i k s . C h y le w sk ie g o . O d b ra m y d o k o śc io ­
ła z w ło k i n ie ś li sy n o w ie i n a jb h ż i z ro d z in y .  
N a s tę p n ie o d b y ły  s ię w ig ilje  i m sz e św ., k tó re  
d p ra w il p rz y  g łó w n y m  o łta rzu k s . C h y le w sk i i  
p rz y  b o c z n y m  k s . C h y la re c k i z  R y ń sk a . P o  p o ­
k ro p ie n iu z w ło k o d p ro w a d zo n o  je  
n a  c m e n ta rz . K o n d u k t ż a ło b n y p ro w a d z ił k s .  
a d m in is tra to r S z p itte r w  o to c z e n iu  k s ię ży . D łu ­
g i sz n u r u c z e s tn ik ó w  p o g rz e b o w y c h c isn ą ł s ię  
p ra w ie p rz e z  c a ły  ry n e k , a  p rz y te m  i o b o k  c h o ­
d n ik ó w  i w  o k n a c h d o m ó w  s ta ło  d u ż o  c iek a w y ch  
a b y w id z ieć  te n  ż a ło b n y  o b rz ę d .

N a  c m en ta rzu  p o  o d p ra w ie n iu  p rz e p isa m y c h  
m o d litw  i o d śp ie w a n iu p ie śn i .W ita j K ró lo w o *  
sp u sz cz o n o z w ło k i d o ro d z in n e g o g ro b o w c a .  
N a  te rn  z a k o ń c z y ł s ię  te n  sm u tn y  o b rz ę d  i u c z e ­
s tn ic y s ię ro z e sz li.

Z a z n ac z y ć n a le ży , ż e p ró c z ro d z in y b ra ło  
u d z ia ł w  p o g rz e b ie b a rd z o d u ż o  k re w n y c h z n a ­
jo m y c h  i  n ie o m al w sz y sc y lu d z ie z m a ję tn o śc i  
W a ły c z . ‘ - - -

—  S re b rn e  g o d y  m a łże ń sk ie . .W  u b ie g łą  n ie ­
d z ie lę o b c h o d z ili p p . Ja n o s tw o  K a ź m ie rc za k o -  
w ie u ro c z y s to ść  2 ó -le tm c h g o d ó w  m a łż e ń ­
sk ic h . .W  d n iu ty m  sk ła d a ły  ż y c z e n ia S z a n  S o ­
le n iza n to m  ró ż n e .k o rp o ra c je ja k o S to w a rz y sz e ­
n ia , ż y c z ą c im , a b y p rz y c z e rs tw em z d ro w iu  
d o c z ek a li s ię z ło ty c h g o d ó w m a łż e ń sk ich . —  
Z  n a sz e j s tro n y  p rz e sy ła m y  S z a n . P a ń s tw u  ją k ­
n ą  js zc z ę rsz e ż y c z e n ia , n a jle p sz eg o p o w o d z e n ia  
n a d a lsż e j d ro d z e  ż y c ia ! —  R e d - ■

—  B a c z n o ść p ła tn ic y p o d a tk u d o c h o d o ­
w e g o ! —  S e k re ta r ja t p o w ia to w y P . 8 . L . w  
W ą b rz e ź n ie u lic a W o ln o śc i 5 9  z a w ia d a m ia p ła ­
tn ik ó w p o d a tk u d o c h o d o w e g o , ż e k a ż d y z n ich  
m o ż e o trz y m a ć w  se k re ta rja c ie in fo rm a c je  c z y  
z g o d n ie  z u s taw ą  z o s ta ł p o c ią g n ię ty  d o  p ła ce n ia  
te g o ż p o d a tk u , —  o ra z c z y z a s to so w a n o u s ta ­
w o w e z n iżk i p rz y  o b lic z e n iu  p o d a tk u , —  s tw ie r ­
d z o n o b o w ie m , ż e d z ięk i n ie z n a jo m o śc i u s ta w y  
p ła tn ic y  p o d a tk u  c z ę s to k ro ć n ie  k o rz y s ta ją c  p rz y /  
s łu g u jąc y c h  im  u lg . —

— O b w ie sz c ze n ie . N a p o d s ta w ie § 4 0  
u s ta w y  ło w ie c k ie j z d n ia 1 5 l ip c a 1 9 0 7 i § 1 1 7  
u s ta w y  o o g ó ln y m  z a rz ą d z ie  k ra ju  u s ta n a w ia m  
n a o b sz a r W o je w ó d z tw a P o m o rsk ie g o p o rę  
o c h ro n n ą :

a ) , d la k o ź lą t d o  k o ń c a ro k u  1 9 2 4 .
b ) . d la sa re n  ró w n ie ż d o  k o ń c a ro k u 1 9 2 4  

z w y ją tk ie m  m ie s ią c a l is to p a d a .
P u n k t b ) n ie d o ty c z y o b o w ią z k o w e g o o d ­

s trza łu  z a rzą d z o n eg o  p rz e z Z a rz ą d y  la só w .
T o ru ń , d n ia 1 8 p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 4 r .

W  Im ien iu  W o je w ó d z k ie g o S ą d u A d m in i­
s trac y jn eg o .

W ic ep re z e s : 
(— ) E c k h a rd t.

P o w y ż sz e p o d a ję  d o  w iad o m o śc i i p rz es trz e ­

g a n ia .
S T A R O S T A .

—  M iljo n k a r to f li. B y ło  to w io sn ą b ie ż  
ro k u , g d y  m a rk a n a sz a sz ła w  m iljo n y a „ m il­
jo n n ie m a l ż a d n eg o w a lo ru  n ie  p o s ia d a ł. W  ty m  
to c z a s ie p e w ien  [g o sp o d a rz  z o k o licy  d a ł s tu d ­
n ia rz o w i z le c e n ie w y b u d o w a n ia m u p o m p y . 
A  ż e w ło śc ia n in  ó w  g o tó w k ą z a p ra c ę  tę p łac ić  
n ie m ó g ł, s ta n ę ła u g o d a , ż e s tu d n ia rz o trz y m a -  
z a p ła tę je s ie n ią  k a r to f la m i. C o  d o  i lo śc i k a r to fli  
u g o d z o n o s ię  ta k ż e b a rd z o sz y b k o , b o z a p ia ła  

o p ie w a ła  „ ty lk o "  je d e n  m iljo n  k a r to fe lk ó w  w  w ie b  
k o śc i d z ie s ię c iu sz tu k n a je d e n  fu n t* 2  n a d e j-



śc iem  w y b ierk i K arto fli s tu d n ia rz zg o sił s ię p o  
zaro b ek a g o sp o d arz  liczy ! —  i w y liczy !, że  ro la  
jeg o an i w  p rzy b liżen iu  p o trzeb n e j ilo śc i n ie  zro ­
d z iła .

S p raw a m a p o d o b n o o p rzeć s ię o sąd , a k to  
je st d o b ry m  rach m istrzem , ła tw o  ilo ść cen tn aró w  
k arto fli o b liczy ć zd o ła .

—  P rzep isy  d la zg łasza jący ch  s ię d o za ­
w o d ó w  s trze leck ich o  m istrzo stw o P o m o rza  
i T o ru n ia d n ia 9 listo p ad a rb .

1 ) Z g ło ś, m ia zaw o d n ik ó w n a leży  .n ad sy łać  
d o sek re ta r4 ;u  K o m ite tu  (P o m o rsk i U rząd W o ­
jew ód zk i, p ( ró j 5 1 , O d d zia ł w o jsk o w y ) d o  d n ia  
5 lis to p ad a łączn ie .

2 ) W  zg iszen iu p o w in n o b y ć p o d an e:
a)  Im ię - n azw isk o zaw o d n ik a .
b ) W iek
c) P rzy L  a leżno ść d o  to w arzy stw a  (ew . zazn a ­

czy ć, e  n iezg ło szo n y )
d )  C zy /o s iad a w łasn ą b ro ń ?
3 ) Z g ło szen i zaw o d n icy w in n i s ię s taw ić w  

S trzeln icy d  lia 9 . X I. o g o d z . 7 .4 5 ran o .
U w ag a: I. N ajw y go d n ie jsza k o m un ik acja  

d la p rze jezd n y ch : T o ru ń D w o rzec G łó w n y .
U w ag a: II. N a D w o rcu G łó w n y m zo rg an izo ­

w ane b ęd ą d y żu ry cz ło n k ó w  T o w . P o w st. i W o ­
jak ó w  (o p ask i n a  ręk aw ach ,  czap k i i o zn ak i) k tó  
rzy u d z ie lać b ęd ą w sze lk ich w sk azó w ek .

4 )  K ażd y  zaw o d n ik w in ien o k azać  p rzy  w ej­
śc iu d o S trze ln icy leg ity m ację cz ło n k o w sk ą  sw e ­
g o  T -a , g d y ż b ez  o k azan ia  leg ity m acji n ie b ęd z ie  
d o p u szczon y n a te ren S trze ln icy

P rzew o d n iczący  K o m ite tu : 
(-) B o lt

P rezy d en t p iasta T o ru n ia .

—  C h ełm ża . (P rzy k ra  n iesp o d z ian k a). P e ­
w ien ro b o tn ik k u p ił so b ie p arę b u tó w , k tó re je ­
d n ak b y ły za c iasn e . U siad ł w ięc n a ław ce w  
p arku 3 M aja , śc iąg n ą ł b u ty i p o staw ił je o b o k  
s ieb ie , a n ieb aw em  też i zasn ął. K ied y  s ię o b u ­
d z ił, b u tó w  ju ż n ie b y ło .

—  (Ś m ierć w sk u tek w zru szen ia). S m u tn y  
w y p ad ek zd arzy ł s ię w  p o n ied z ia łek  p rzy  zap isy ­
w an iu ro b o tn ik ó w  n a b ieżącą k am p an ję w  m iej­
sco w ej cu k ro w n i. R o b o tn ik L ew an d o w sk i, p ra ­
cu jący o d d łu ższych la t w  cu k ro w n i sp ó źn ił s ię  
ze  sw em  zg ło szen iem . Z arząd  cu k ro w n i w  p rze ­
k o n an iu , że d o p racy  s ię n ie s taw i, p rzy jął n a  
jeg o m iejsce in n ego , co so b ie L . w zią ł tak d o  
se rca , że p ara liżem  ru szo n y p ad ł tru p em .

—  R u m ian , p aw . lu b aw sk i. N a ś lad zb ro ­
d n i n a trafio n o tu w  ty ch d n iach . W  p ew n ej ro ­
d z in ie p rzy szło w k w ietn iu n a  św ia t d z ieck o . 
D la n iepraw n y ch czy nó w , b y u jść h ań b y s ta ­
ran o s ię o w e d z iec ię u su n ąć  ze św ia ta , n ie zg ło ­
s iw szy jeg o u ro dzen ia , an i w u rzęd z ie s tan u  
cy w il, an i n a  u rzęd z ie p arafjaln y m . R o zm aite-  
m i m ach in ac jam i m atk a z sy n ow ą d o k o n a ła te ­
g o , że p o ch o w an o d z ieck o p o ta jem n ie  n a  cm en ta ­
rzu w y zy sk u jąc n ieśw iad o m o ść s tary ch szp ita l­
n y ch . O b ecn ie s ię to w y d ało w szczęto ś led z ­
tw o , tru p a d esk am i o d  sm o ły  zak ry teg o  w y k o p a ­
n o , a m atk ę z sy n o w ą o sad zo n o w w ięz ien iu  
w  B ro d n icy , g d z ie o d b ęd z ie s ię p rzec iw k o n im  
ro zp raw a. -

—  S taro g ard . (A lk oh o l św ięc i try u m fy ). 
S zo fer p . ad w o kata Jaco b so h n a p o d p iw szy so b ie  
d . 1 4 b m . w  d o b re j k o m p an ji w zią ł b ez p o zw o ­
len ia sw eg o p an a jeg o sam o ch ó d i w y jech ał 
w to w arzy stw ie zn a jo m eg o sw eg o i w eso ły ch  
k o b ie t d o Z b lew a. N ie d o jech ali jed n ak , g d y ż  
sam o chó d  k ie ro w an y  ręk ą  n ie trzeźw eg o  cz ło w iek a , 
w  sza lo n y m  b ieg u w jech a ł w p rzy d ro żny ró w . 
S am och ó d s ię o czy w iśc ie u szk o d z ił i d o p ie ro za  
p o m o cą in n eg o sam o ch o d u zd o łan o w y ciąg n ąć  
g o z k a łu ży i o d w ieźć d o S tarog ard u . O to zn o ­
w u sk u tk i n ad m iern eg o u ży w an ia a lk o h o lu .

—  D zia łd o w o . S traszn y w y p ad ek zd arzy ł  
s ię n a tu tejsze j s tac ji. U rzęd n ik k o le jo w y  T . C i­
b o ro w sk i z N o w eg o m iasta ch cąc w cześn ie j d o  
s tać s ię d o d o m u , ch c iał w sk o czy ć  d o n ieza trzy - 
m u jąceg o  s ię n a s tac ji D ziałd o w o p o c iąg u  to w a ­
ro w eg o . P i  ży tem  jed nak  o b su n ą ł s ię ze s to p n ia  
i d o sta ł s ię r o d k o ła p o c iąg u , k tó re o d c ię ły  m u  
n o g i i p rzesz ły p rzez  p ie rs i. Ś m ierć  n astąp iła n a  
m iejscu . Z arły o sie ro cił żo n ę i 6 d z iec i.

—  L ijr z . P o d czas w y b ierk i k arto fli n a  
p o lach k s. i o b o szcza  n a tra f  io n o  n a  g ro b y p rzed  
h is to ry czn e . P o czątk o w o w y k o p an o g ro b y ju ż  
u szk od zo n e, ak że u rn y  s ię ro zsy p a ły . D zięk i 
s ta ran io m  k .-. p ro b o szcza p rzy  d a lszy ch n a tra-  
fio n y ch  g ro ach u d a ło s ię w y d o b y ć  5  u rn ró żn e j 
fo rm y i w zń m ści, k tó re w szy stk ie o ca la ły i n a  
p ro b o stw ie : -ę zn a jd u ją . O sta tn ieg o  g ro b u o d ­
n a lez io n eg o je szcze n ie ro zk o p an o . W idać , że  
L ip u sz je st d arą, czasó w p o g ań sk ich  s ięg a jącą  
o sadą .

—  In o v jo c ław . (W o jn a w ro n  z  szarań czą .)  
W e w to rek  u k aza ła s ię n ad M ątw am i w ie lk a  
ch m u ra sza l iń czy , k tó ra p ły n ę ła n a w y so k o śc i 
4 0 m etrów . W id o k b y ł  te rn  c iek aw szy , p o n iew aż  
ró w n o cześn ie p o jaw iły s ię ty s iące w ro n , k tó re  
u rząd z iły n ag ank ę n a szarań cze  i zaczę ły  je sk u ­
teczn ie tęp ić . C h m u ra ta b ęd ąc tak zaa tak o w a ­
n ą  o p u śc iła  s ię n a  p o la , a le  tak i  m an ew r  n ie  p rzesz ­
k o d z ił w ro n o m  tęp ić  w  d a lszy m  c iąg u  ty chszk o d -  
p jk ó w . P o p ie ro p o p ew n y m  czasie zd z iesiątk o - '

w an e m asy  szarań czy  w y d o sta ły s ię z u śc isk ó w  
w ro n i p rzed o sta ły s ię za N o teć.

—  G d ań sk . P ro ces m ięd zy W o ln em  M ia ­
s tem , a firm ą S ch ich au , o p raw o u ży w an ia  
w o d o sp ad u n a R ad u n i w y p ad ! n a k o rzy ść m ia ­
s ta . S ąd o k ręg o w y p rzy zn a ł m iastu p raw o u ży ­
w an ia w o d o sp ad u i b u d o w an ia  n a  n im  zak ład ó w  
a n aw et p raw o w y w łaszczen ia firm y S ch ich au  
z je j zak ład ó w . N iezaw o d n ie sp raw a  s ię je szcze  
n ie sk o ń czy ła , lecz p ó jd z ie p rzed  sąd n a jw y ższy , 
n iem n ie j n a leży s ię sp o d ziew ać , że  m iasto i tam  
w y g ra .

—  B o d aj s ię n ie u sp o k o ją . D n ia 2 1 p aź  
d z ie rn ik a p ro f, u n iw ersy tetu  d r. R o eth e tw ie r-
d z ił w  p rzem o w ie sw ej, w y g ło szo n e j n a tem at: 
„Ż y cie d u ch o w e P ru s Z ach o d n ich " w au li p o li­
tech n ik i g d ań sk ie j, że ch o c iaż p o czą tk i P ru s  
Z ach o d n ich (P o m o rza) są n iezn an e, n iem n ie j  je st 
p ew n em , że p ie rw o tn e p o ch o d zen ie lu d n ośc i 
ty ch s tro n je st  n iem ieck ie . (I!) N ie zap o m n ia ł też  
o K o p ern ik u , k tó reg o n aro d o w o ść p rzy w łaszczy ł 
d la N iem có w .

—  (P o stęp o w an ie p o lic ji g d ań sk ie j). W ia ­
d o m o , że  u rzęd n icy  p o lic ji „S zu p p o “  o k azu ją  w iele  
p o b łaż liw o śc i d la  lu d z i, k tó rzy w  b ru ta ln y sp o só b  
zaczep iają p rzy b y w ający ch tu o b co k rajo w có w  
p rzed ew szy stk iem  P o lak ó w , lu b F ran cu zó w . W  
p o n ied z ia łek w ieczo rem  n a  u licy T ó p ferg asse , d o  
id ący ch u licą tą i ro zm aw ia jący ch w  o jczy sty m
języ k u k ilk u W ło ch ó w , p rzy stąp ił jak iś s to la rz / 
i zaczą ł ich ro zp y ch ać i w rzeszczeć : „P o llack en
u n d Ju d en rau s!» P o w sta ło zb ieg o w isk o  i p rzy ­
b y ł też p o licjan t „S zu p p o * , k tó ry  ty lk o  s ta rał s ię  
u sp o k o ić b ru tala , w  ten sp o só b że aw an tu rn ik  
s tał s ię je szcze czu p u rn iejszy m  i  d w u k ro tn ie  je sz ­
cze zaczep ił W ło ch ó w . D o p iero n a w m ieszan ie  
s ię k ilk u  G d ań szczan , k tó rzy b y li św iad k am i te ­
g o za jśc ia , p o lic jan t zab ra ł aw an tu rn ik a n a o d -  
w ach ce lem  sp isan ia p ro to k o łu .

Panie listowy!

p rzy n iesie ... a b ez n ie j, to jak

—  S p ó źniłem s ię z zap ła tą , b o „n ie m ia ­
łem  d ro b n y ch " —  lecz b ąd ź P an ła sk aw , o d eb rać  
d z isia j je szcze ab o n am en t, b o s ię b o ję , że m i 
P an  g aze ty n ie  
b ez ręk i...

T y lk o m i
in n e j —  ja czy tam  ty lk o

„Głos Wąbrzeski”

P an p rzez o m y łk ę n ie zap isz

ROZMAITOŚCI.

Szwadron przeciw doniuaHskl w Nowym Jorku.

P o lic ja n o w o jo rsk a zo rg an izo w ała  o d d zia ł sp e ­
c ja ln y ,-s tan o w iący p u łap k ę n a m ężczy zn , zaczep ia jący ch  k o ­
b iety n a u licy . K iero w n iczk ą „szw ad ro n u " , z ło żo n eg o  z k o ­
b ie t je s t p ie rw sza i jedy n a in sp . p o lic ji w  te rn m ieśc ie , p an i 
H am ilto n , k tó ra d o  ak cji p o w o ła ła g ru p ę , z ło żo n ą  ze s tu  p rzy ­
s to jn y ch p o licjan tek . M ają  o n e  za  zad an ie  fo rm aln ą o b ław ę  n a  
m ężczy zn , p o szu k u jący ch ła tw y ch zn ajo m o śc i. N ie  n o szą o - 
n e u n ifo rm ó w , lecz są u b ran e w ed łu g o sta tn ie j m o d y i re ­
k ru tu ją s ię z p o m ięd zy k o b ie t p rzy sto jn y ch tak  że  tern ła tw iej  
ch w y ta ją d o n źu an ó w . W y strzeg a ją s ię w y zy w ające j 
k o k ie te rji, lecz sam a ich czaru jąca p o w ierzch o w n o ść jes t  
ju ż d o sta teczn ą p rzy n ę tą. Jeże li m ężczy zn a w p ad n ie w  p u ­
łap k ę p o licjan tk a św istk iem  a larm u je p o steru nk o w eg o , a  je ­
żeli g o n iem a, o k azu je sw o ją o d zn ak ę i w zy w a  p o m ocy  p rze ­
ch o d n ió w , zasłu g jący cli n a zau fan ie . W iele z n ich p rzy p o ­
m o cy ch w y tó w jap o ń sk ich p o w ala p rzeciw nik a n a z iem ię.

P an i H am ilto n jak o b ro ń  w p ro w ad ziła  d la p o lic jan tek d łu ­
g ą szp ilk ę , k tó rą  u c iek a jącem u  d o n iu an o w i n azn acza ją  tw arz  
w  tak i sp o só b , źe m o że b y ć ła tw o p o zn an y . Ju ż  sam a  w ieść  
o p o w stan iu te j p o lic j o z ięb iła p o ry w y zw o len n ik ó w  w rażeń  
i m ecn o p rzerzed z iła  ich  szereg i. N ow ojo rsk ie sąd y p o licy jn e  
d la u w y d atn ien ia p o w u g i „szw ad ro n u " ro strzy g a ję  o d ręczn ie. 

Gdy zamykano trumnę — otworzył oczy.
W  C h aty n ao n , w e F ran c ji, o n iczem  in n em  

s ię n ie m ó w i o b ecn ie , jak ty lk o o n iezw y k ły m  
w y p adk u  le ta rg u , k tó ry zak o ń czy ł s ię jed n ak  
szczęśliw ie, a lb o w iem 2 0 -le tn i m ło d zien iec w  
ch w ili, g d y zam y k an o ju ż tru m n ę, o tw o rzy ł n a ­
g le o czy , d z ięk i czem u n ie zo sta ł p o g rzeb an y  
ży w cem .

M ło d zień cem  ty m  b y ł n ie jak i P au l P icb a t,  
k tó ry u d a ł s ię d o szp ita la ce lem p o d d an ia s ię  
o p erac ji g ard ła . P o d o k o n au iu o p eracji P icha t 
s trac ił p rzy to m n o ść . M im o en erg iczn y ch zab ie ­
g ó w  lek arzy  n ie m o żna g o b y ło z teg o s tan u  
w y p ro w adzić .

P o n ie jak im  czasie n a c ie le jeg o z jaw iły  s ię  
w szy stk ie sy m p to n y śm ierc i i n ic n id w sk azy ­
w ało , że zn a jd u je s ię o n ty lk o w  le targ u . W o ­
b ec teg o d o m n iem an e zw ło k i p rzen iesio n o d o  
k ap licy , z k tó rej n astęp n eg o  d n ia  m iał s ię  o d b y ć  
p o g rzeb .

' G d y p rzy szła ch w ila p o g rzeb u , o jc iec  P ich a- 
ta w  m o m en cie , g d y  zam y k an o ju ż tru m n ę za ­
u w aży ł, że sy n o tw o rzy ł o czy . C zem pręd ze j  
p rzen iesio n o g o zn ó w  d o szp ita la d o łó żk a . 0 -  
b ecn ie n ied o sz ły ten n ieb o szczy k p o w ró c ił zu ­
p e łn ie d o zd ro w ia i szp ita l o p u śc ił.

x Zwłoki ukochanej żony w powietrzu.

P o g rzeb  n a jb ard z ie j n o w o ży tn y .

K ilk a d n i tem u zm arła w K o lo n ji żo n a  
, p u łk ow n ika M ax w ell S co tta , d o w ó d cy 1 -sze j 

b ry g ad y an g ie lsk iej w o jsk o k u p acy jn y ch . P u ł-  
; k o w n ik p o stan o w ił zw ło k i sw ej żo n y p rzew ieść  

d o A n g lji, lecz p rzek o n ał s ię n ieb aw em , że n ie  
d a s ię to w y k o n ać b ez za ła tw ien ia m n ó stw a  
u c iąż liw y ch  fo rm aln o śc i. P rag n ąc  ich u n iiin ąć , 
w p ad ł n a o ry g in a ln y  p o m y sł.

O to za p o m o cą te leg ra fu b ez d ru tu  zam ó w ił 
w  an g ielsk iem  lo tn isk u w h o y d en sam olo t d o  
p rzew iez ien ia tru m n y ze zw ło k am i n ieb o szczk i.

I

S am o lo t zam ó w io n y  p rzy b y ł d o K o lon ji o  g o d z . 
2 p o  p o łu d n iu teg o sam eg o d n ia i n a ty ch m iast 
o d lec ia ł d o A n g lji, zab raw szy tru m n ę i „p o g rą ­
żo n eg o w  n ieu tu lo n ym  ża lu m ałżo n k a" .

Wypadek jakby wycięty z filmu kinema­
tografu.

W  L o n d y n ie , p rzy  u l. C h arles w  sąsiedz tw ie  
R eg en t P ark u p o lic jan t zw ró c ił u w ag ę  n a k o ta , 
k tó ry  n a jezd n i w y p raw iał n iezw y k łe lan sad y  
i sk o k i. P o lic jan t zb liży ł s ię ,  lecz sam  p o ch w ili 
w y p raw iał zu p e łn ie p o d o b ne , n iena tu raln e ćw i­
czen ia . P o ch w ili tań cząca p ara zn a laz ła to w a ­
rzy szó w  w  ro b o tn ik u  o raz  p sie. Jed y n y m  w y ją t­
k iem b y ł sam o ch ó d , ’ k tó reg o w łaśc ic iel za trzy ­
m ał m aszy n ę d la p o d z iw ian ia o ry g in a ln eg o  tań ­
ca . O p o ny u k ó ł n ie p rzep u szcza ły w strząsó w , 
b y ły b o w iem zao p a trzo n e w g u m o w e o b ręcze . 
P rzy czy n ą b y ły p rąd y e lek try czn e , sp o w o d o ­
w an e zerw an iem s ię p o d z iem n eg o  4 ab la . D o ­
p ie ro p o za trzy m an iu p rąd u n a s tac ji p rzy  
p o m o cy u liczn eg o te le fo n u lu d z ie i zw ierzęta  
m o g li s ię ro ze jść . S zczęśc iem  b y ł to p rąd te le ­
fo n iczn y s lab y , in acze j w y ład o w an ie s ię w ięk ­
sze j s iły  m o g ło m ieć p o w ażn e n astęp stw a.

Straszny gaz 
w y w o łu je o b łąk an ie .

N o w y Jo rk . D zien n ik i d o n o szą , źe w  la -  
b o rato rju m „S tan d ard O il C o m p an y " w E li­
sab e th w  s tan ie N ew Je rsey o d k ry to p rzyp ad ­
k o w o g az o n iezw y kle szk o d liw em d z iałan iu n a  
o rg an izm lu d zk i. D w ó ch ro b o tn ik ó w , k tó rzy  
m im o w o li w d y ch iw ali ten g az p o p ad lo w o b łą ­
k an ie, 3 -ch in n y ch zm arło p o d lu żsry ch s tra -  

. szn y ch c ie rp ien iach , p rzy czem  n a ty d z ień p rzed  
J śm ierc ią m ieli h a lu cy n acje , w reszc ie k ilk u  in *  
ij n y ch zacho ro w ało n ieb ezp ieczn ie .

Ż Niemiec,

jj P o cz ta n iem ieck a w y d ała n ied aw n o 3 fen r  
e g o w e  zn aczk i n a  lis ty  z  n ap isem  D eu tsch es R eich . 
; T en fa taln y d ru k arsk i b łąd  sp o strzeg li zb ie racze  

i w  k ró tk im  czasie w y k u p ili w szy stk ie zn aczk i 
d o zb io ró w .

M en n ica n iem . w y d ała m ied z ian e fen ig i o  
I w ie le m n ie jsze  n iż te s ta re , lecz d o p u b liczn o śc i  

b ard zo m ało d o ta rli, b o ich żaraz  zh am stro w an o  
i leżą fes t. P o m ięd zy lu d n o śc ią k rążą żarty  że  

।  S k arb P ań stw a d a je je w p rzó d w y m łó cić , b o  
s n a k ażd y m fem czk u je s t w y b ity sn o p zb o ża i 
| g d y ty ch k ilk a m iljo n ó w sz tu k b ęd z ie  w y p usz- 
i czo n y ch , m ają N iem cy n a la ta ca le ży w n o ści 

w b ró d .
S tare 3 m ark ów k i b y ły d u że i m iały n a  

ran c ie w y b ity n ap is „G o tt m it u n s" . N o w e 3  
m ark ó w k i czy li ta la ry  też sreb rn e , a le m n iejsze. 
N a ran c ie zaś je s t w y b ity  n ap is E in ig ke it U n d  
R ech t U n d F re ih e it. 2 p rzy czy n y że m atry ca  
d o b rze n ie fu n k c jo n u je i  n ie jed ne E tery  zag n iec ie , 
w y ch o d zą n astęp u jące n ap isy :

F in ig k e it U n d R ech t U n d F re ih e it. 
E in ig k e it U n d R ech t U n d F re ih eit. 
E in ig k e it U n d R ech t U n d F re ih eit.
Z teg o d z iś tam , g d y k to ta la ra d o ręk i 

d o stan ie , w ięce j n iż k ilk a razy o b raca n iż g o  
w y d a, czy czasem  n iem a w ięce j w arto śc i d o  
p o m n ażan ia zb io ró w .

D ru k iem i n ak ład em  „G ło su W ąb rzesk ieg o ” w W ą«  
b rzeźn ie - — R ed ak to r o d p o w iedz ialn y B . S zczu ka  
w  W ąb rzeźn ie -

Bufet i stół
(to m b E .n k ) z  3  k u rk . 
d o res tau rac ji, ze ­

g ary d o p iw a , 

4oa i ogrodem sa 
ejiriedae

fensRa, Matejki 4.

Foszokoje 

o d  św \ łM ^rc in a , lu b  

1 5 b m . czy stą n a j­

ch ę tn ie j ze w si 

dziesczynĘ 
do diiocka 

Zgłoszenie przyjmuje 
„Głos Wąbrzeski".

P o szu k u ję  zaraz  

dwóch 

kołodziej
Dylewlcz 
ul. Mesiwins Wąbrzeźno.

krawcowa
domowa

m o że  s ię  zaraz  zg ło ­

s ić
w ekspedycji „Głosu 

Wąbrseskiego^/



01049

Wiadomości potoczne.
—  W rześn ia . (W ędrow ny  zb rodn iarz). W ła­

dze po licy jne , czyn ią dochodzen ia śledcze za  

n ieznanym  z nazw iska m ężczyzną  w  w ieku  oko ło  
30 la t, średn iego w ysm ukłego w zrostu , o orlim  

nosie i czarnym  w ąsie , ubranym  w  szare  ubran ie, 
ciem ne spodn ie w  pasy i trzew ik i sznurow ane. 

O sobn ik ów  po jaw ił się dn ia 5-go październ ika  
w e w si K aczanow ie pud |W rześn ią ’i spo tka  w szy  

tam  pew ną 13-le tn i^ dziew czynkę, n iosącą ob iad  
sw em u o jcu do cukrow ni, zapyta ł się  je j, czy  n ie  

chciałaby  m u pon ieść kuferka , za co ob iecałje j 
5 zł. D ziew czynka,  zachęcona  w idoczn ie  ob ietn icą ,

zgodziła się na propozycję . K iedy znaleź li się  

w  lesie , rozpustn ik zadał b iednem u  dziew częciu  
gw ałt i u lo tn ił się . W  k ilka dn i późn iej zjaw ił 

się ten sam  osobnik w e w si O toczn i tego sam e­

go pow iatu  i zaszed łszy do  pew nej zag rody , pro ­
sił o w skazan ie drog i do S zem borow a, gdzie  

chciał odw iedzić  rzekom o znajom ego  nauczycie la . 

I tu ta j kazał się [on odprow adzić kaw ał drog i 
przez dziew czynkę, a  znalaz łszy się z n ią w  lesie , 

dokonał  na  n ie j gw ałtu .

—  S to łup iany , na M azurach . (O brażony  

byczek ). N a szosie M orąg —  S to łup iany  w jechał 

sam ochód  pom iędzy stado byd ła rogatego . K ro ­

w y  uszły  w  bok  ale  stadnik  stanął na  m iejscu  i obej­

rzaw szy sob ie  z podełE a sam ochód i gości w  n im  

siedzących , postanow ił n ie  ustępow ać. C o  sam o ­
chód chce ru szyć z m iejsca , stadn ik w n iego  

rogam i. W  końcu chcąc pokazać , że on górą , 

w bił rog i w przedn ie ko ła . S am ochodow i n ie  

■pozosta ło n ic innego,“jak co fnąć się. B yczek  

w idząc , że sam ochód się co fa , co fnął się też  

z tryum fu jącą m iną w  te rn  przekonan iu , że  zw y ­

cięży ł i pozw olił sam ochodow i jechać spoko jn ie  
dale j.

O głaszajc ie w g łosie W ąbrzesk im .

w Wąbrzeźnie
i w chw ili uczyn ien ia w zm iank i o  
przetargu  zap isana w  księdze grun tow ej 
P odzam ek tom I, karta 1 na im ię P au- 

liny  ur. R auch  i  K aro la m ałżonków  H ost- 

m ann z W ąbrzeźna , ży jących w  w spó l­

ności m ajątkow ej, po łożonej w m ieście  
W ąbrzeźnie o pow ierzchni 23 ,36 ,50 ha. 
z czystym zysk iem 90 ,02 tir. w edług  

m atryku ły 577 , zaś w artośc i uży tkow ej 
od budynków  671 m k., w edług księg i 
podatku budynkow ego nr. 429 i P odza­
m ek tom I, karta  9  na  im ię  K aro la H ost-  

m anna i G ństaw a H inz ‘a z W ąbrze-]  
źna , po łożona w m ieście W ąbrzeźno o  
pow ierzchni 4 ,69 ,10 ha. z czystym zy  

sk iem  5 ,65 tir., w edług m atryku ły 583  
zostan ieHGFEDCBA

dnia 30 grudnia 1924 r. o godsinie  
10 praed południem w ystaw iona na 
przetarg w niże] oznaczonym Sądzie 

pokój nr. 2.
W zm iankę o przetargu zap isano  

w ks. grun tow ej dn ia 24 . 5 . 1924 .

N in ie jszem w zyw a się w szystk ich , 
k tó rych  praw a  w  chw ili  zap isan ia  w zm ian ­
k i o przetargu  n ie by ły w  księdze  grun ­

tow ej uw idoczn ione , aby się z n iem i 
zg łosili najpóźn ie j w dn iu przetargu  

przed w ezw an iem do w noszen ia ofert 

i praw a te upraw dopodobn ili, gdyby  w ie  
rzycie l im  przeczy ł. W  raz ie n iezasto ­
sow an ia się do pow yższego w ezw an ia , 
praw a te przy oznaczen iu najn iższe j o  

ferty n ie zostaną w cale uw zg lędn ione ,  
a przy rozdzia le ceny kupna dop iero po  
ro szczen iu w ierzycieli i innych praw ach .

Z aleca się na dw a tygodn ie przed  
te rm inem  podać na p iśm ie , albo do pro ­

toko łu sek re tarza sądow ego dok ładne o*  
b liczen ie sw ych ro szczeń w kap ita le , od ­
se tkach , kesztach w ypow iedzen ia i kosz  
tach sądow ego dochodzenia sw ych  praw  | 

oraz oznaczyć p ierw szeństw o , k tó rego - 
się żąda . "

T ych , k tó rym służy praw o sp rzeci­
w ien ia się przetargow i w zyw a się , aby  
przed  udzielen iem  przyb ic ia ta rgu  posta “ 

ra li się o um orzen ie , lub zaw ieszen ie  

postępow an ia , gdyż inaczej praw o ich  
odnosić się będzie zam iast do n ierucho ­
m ości ty lko do uzyskanej ceny kupna.

W ąbrzeźno, an . 18 . 10 . 1924 r.

Sąd Powiatowy.

w  sp raw ie

1) rolnika Stanislaw s M azurka,
2) tegoi iony Katarzyny z Presto  

M azurkow e] z M yS liw ca pow iat 

W ąbrzeźno ,

pow odów  przeciw

1) rolnikow i Ew aldow i'P loetsow i,
2) tegoi żonie Alm ie z Treiehlów  

Ploetzow oj, daw nie j w  M yśliw cu ,  

obecn ie n ieznanego  m iejsca po ­

by tu w N iem czech  

pozw anym o udzie len ie  
czen ia.

W zyw a się pozw anych  

do ustnej rozp raw y  na  

dzień 16 stycznia 1924 r.
10-te] przed południem w Sąuzie Po  
w istow ym w  W ąbrzeźnie pokdj nr. 2.

P ow odow ie w nieśli przeciw pozw a­
nym  skargę o udzie len ie im przew łasz­

czen ia n ieruchom ości, zap isanej w ks. 
grun tow ej M yśliw iec karta 4a i 34 .

P ow odow ie naby li od pozw anych  
no tarjalnym  kon trak tem , spo rządzonym  

przez no tsrju sza dra S te ina w T orun iu  

z daty 17 grudn ia 1921 r. w yżej w ym ie ­

n ione n ieruchom ości.
< P o zap łacen iu resz ty ceny kupna  
w yprow adzili się pozw an i do N iem iec  

n ie udzieliw szy  pow odom  pełnom ocn ic tw a  

dc przew łaszczen ia , do czego na m ocy  

kon trak tu by li zobow iązan i, w sku tek  

czego w nieśli pow odow ie o  w ydan ie w y ­
roku w  m yśl w niosku skarg i z nałoże­
n iem  na pozw anych kosztów  spo ru .

W ąbrzeźno , dn . 20 . 10 . 1924 r.

Sąd Powiatowy.

przew łasz-

na te rm in

o godzinie

W ęgiel K ow alsK i
w prost z składnicy

po leca

Aug. Me11ner
Kowmlerwo — Rynek

x-»

Obwieszczenie.
S zan . O byw ate lstw u m iasta W ąbrzeźna i oko licy podaję do w ia ­

dom ości, iż z dniem I listopada br. otw ieram  

przy ulicy  Kolejow ej nr. 7 [obok  daw n . M iejsk iej K asy O szczędn .]  

pierw szorzędny interes obuw ia
I

Frane. Werth

prow adzący li ty lko tow ary w szech ­
św ia tow ej m ark i  „M E R C E D E S "  pocho ­
dzen ia słynnej firm y  „T R IA S " z  W ie­
dn ia , k tó rą na tu t. pow iat rep rezen ­

tu ję w  w ielk im  w yborze i po n i­
sk ich cenach .

S taraniem  m oim  będzie K lijen te lę zado ­
w olić przez rzete lną i sum ienną obsługę

P rosząc o kskaw e poparc ie m eg°  
przedsięb io rstw a  kreślę z pow ażan iem

K siążnica  K opem ikańska  i 

w  T orun iu

HI zwyczajno 

sałat

Akcjonarjuszów Pomorskiej Fabry­
ki Kapeluszy Tow. Akc. w Wą­

brzeźnie
odbcdzle się w e w torek, dnia 18 listopada 1924 r , o  
godzinie 6-tej w ieczorom , w sali Bady M iejskie] 

w W ąbrzeźnie.
P O R Z Ą D E K O B R A D :

1) O dczy tan ie pro toko łu osta tn iego nadzw yczajnego W al­

nego Z ebran ia ,1 ’

2) P rzy jęc ie b ilansu za rok 1923 ,

3) W ybór członków  R ady N adzorczej w m iejsce ustępu ją*  
cych ,

4) S praw a przew alu tow an ia m ajątku T ow arzystw a,

5) S praw a zaciągn ięcia pożyczk i h ipo tecznej,
6) W olne g łosy .

A kcjonarju sze , pragnący uczestn iczyć w  Z ebraniu , w in ­
n i przedstaw ić sw e akcje , w zgl. św iadectw a tym czasow e  naj­
późn ie j do dn ia 17 lis topada 1924 r. godz. 12-te j w  po ł. 
w  P o lsk im  B anku H and low ym  w  P oznan iu , lub też w  B an ­
ku P ow iatow ym  w  W ąbrzeźn ie .

W ąbrzeźno , dn ia 28 październ ika 1924 r.

Prezes Rady ladzorczej
(— ) Alokstuder Dąm bski.

KARTYEI 

ślubne i wizytowe 
wykonuje szybko, sta­
rannie i po umiarko­

wanych Jonach 
Drosam ia

liloso
Z gub iono  

książeczkę 
w ojskow ą w rai z 
liartą niobiliza^yj 
aą rocznik 1898, 
w ydana pnoz P.

K U. Tornó  
1. W ith  w sk i  M iew a 
P o trzebny  od  zaraz  

m łodsry , dzie lny  

pom oen iK  
stdarski

Jan EzeczewsRi : 
I W arszta t sto larsk i 
| ulica WoinoUcl nr. 43 

batieroimle
pow ozow

'^s»e’kiegfł gatunka u- 
skuteojnia tanio

i trwało

B. STANÓ ZŁW SKI
W ubneźoo W olności 47r .

ooc>o<>oc>
Zawiadomienie!

S zan . P ub liczności m iasta W ąbrze-  

i oko licy podaję do łaskaw ej w iado-zna

m ości, że w  czw artek , dn ia 23 bm . o- 

tw orzy łem  przy  u l. W olności 7 w  dom u  

p . B alick iego

B -6D

Przyjm uję  w sielUo  zam durioiiia  na po- 
trif  uzenia portretów takie  przyjm u ­
ją w nelkie am atorskie prace. Na  
żye.seuie w ykonuje się fotografjaw y- 

kazow e na poczekaniu.

P roszę usiln ie o łaskaw e poparc ie

Zakład fotograficzny
FBANCJSZEK ŚLIW IŃSKI,

Wąbrzeźao, ul WolnoSci.

Wzorowe wykonanie - Gony umiarkowano.

00^0^0

drzewo opalowe, bale 
brzozowo i dębowe 

w różnych grubościach
poleca 

po cenach najtańszych  

Malinowski, W ąbrzeźno , 
K olejow a 52 . T elefon  96 .


